
CENA IO GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kalisza miesięcznie .  .  2  r i .  —
Z •dfioszeaiem do dema . 2  z ł .  50 gr.
Na prowineji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 z ł .  —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5  z ł .  —

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lub jego miejsce aa 

stronie 1, 2  i 3 gr. 10 . 
gr. 10, zwyczajne g r. 5 .

ADRES REDAKCJI i  ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. oNt 9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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„0 A A”
K i n o . t e a t r

Aleja Józefiny 15.

Rendez-ydus KaliszanI

Wskutek konieczności przeprowadzenia należytego 
remontu motoru i dynamo-maszyny z a s i la ją c y c h  

kino-teatr światłem, wyświetlanie obrazów zostaje
zawieszone do P I Ą T K U . #

Lekarz - dentysta

W ł .  'Łv n 9  e  r
ul. Warszawska, Ne 21 (dom p. Synaderki).

Przyjmuje od 9 rano — 5 pp. 2092

WĘGIEL Górnośląski
z  k o p a lń :

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fhi.ny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po o e n o o h  k o p a l n i a n y c h  n a  wek* 
a l e  3 m i e s i ę c z n e .

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R i i n  k i  i u  p °  c e n »® hU  LI N  I I f a b r y c z n y c h  
na w e k s le  l i—2 m i e s i ę c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG®

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

SUPERFOSFAT f 2
po cenach fabrycznych 

■ I w e k s le  3  m ie s ię c z n e

EAL1SEA ŚrÓLKi OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

A P T E K A

A. KOROWSKIEGO w Kaliszu
ul.  N ow a,  r ó g  B a b in e j .  

P O L E C A  
specyfiki zagraniczne:

U r o d o n a l  C h a t e l a i n ' d ,  P i p e r a z i n e  
M i d y . C a s c a r i n e  L e p r i n c e , E u m i c t i n e ,  
A r r h e o l ,  R i o d i n e ,  A n g i o l y m p h e ,  

J o d h y r i n e ,  D e s c h a m p  i inne.
Nadszedł świeży transport

T R A N U .

O)s
(25

Po zupełnej wyprzedaży s k ł a d u  
d r z e w a  A. ZN A NI IRO W SK IEG O 
przy M a j k o w s k i e j  10, rozpoczyna się od 

zaraz po tych samych cenach zupełna

wyprzedaż s k ła d u  d r z e w a
H. Znamirowskiego

przy G ó r n o ś l ą s k i e j  95 ,  t e l e f o n  56.
Wyprzedaż musi być ukończona w przeciągu 
miesiąca Niech każdy śpieszy î  korzysta 

z wyboru wszelkich materjałów.
Tenże skład wraz z budynkami
sprzedam lub wydzierżawię. Sprzedam również 
lub wydzierżawię nowowybudowaną w ruchu

będącą P aro w ą  Fabryku Wyrobów Drzewnych o raz  S to la rn ią .

..TANi OPAL”
Sprzedaż węgla najprzedniejszych 
gatunków z odstawą do domu.

C E N Y  KONKURENCYJNE!

12 Nowy - Rynek 12

0 uzdrowienie handlu
Bardzo wiele mówią sobie ludzie wi mieście 

na ucho. W wielu opowiadaniach jest wicie' bez
podstawnych plotek i insynuacji, ale zdarzają 
się sprawy m ające społeczne znaczenie i obcho
dzące całą  ludność, a naw et i  całe społeczeństwo 
polskie, kapraw ien ie  zła natychm iast po wykry
ciu przyczynić się tmoże do oczy szczeń ja1 atinosfe 
ry, s współżycia obywateli.

Do takich spraw , które podnieciły w ostat 
nich dniach opinję Kalisza należą trzy katego- 
rje  imprez handlowo-spekulacyjnych w Kaliszu, 
przeciwko którymi wystąpić powinno całe spo
łeczeństwo polskie, ponieważ one p o d ry g a ją  po
wagę handlu polskiego i narażają kupjectwo p o l
skie na poważny szwank nietylko u  n a s  ale i za 
granicą.

Do sprawi tych należą: 1). sprzedaż towa
rów; zapomocą biletów, czyli t. zw. „boules dę 
naiges'S która przed w ojną była zakazaną i su
rowo karaną 2) sprzedaż pudełek z cukierkami, 
w: których znajdować się m ają kwity na fanty, i 
3) rozwiązywanie zagadek reklamowych za któ
re obiecuje się pagrody iijemożliwej wartości 2-  
rodzaju samochodów', sreber it.d.

Ze spraw ą sprzedaży biletowych załatwiło 
się W! niedzielnym num erze „Gazety Kaliskiej"' 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, .piętnując te
go rodzaju spekulację i wzywając do zaprzesta
nia nadużywania ludzkiej łatwowierności. Żało
wać tylko należy,' żę odezwa kupcówl nie jest p e ł
na i nie zawiera nazwisk osób, które rzuciły się 
na tego rodzaju imprezę. Było by, to pożądanemj 
ponieważ, podobno dwie firm y specjalnie pro
wadziły swą akcję w śród młodzieży szkolnej.

Loterję pudełkową urządziła w Kaliszu słod
ka lirrna warszawska, która podobno otrzym ała 
nawet na łego rodzaju imprezy pozwolenie od  
rządu. W Łodzi firm a ta  sprzedaw ała pudełka n a  
inwalidów, w Kaliszu na Straż Ogniową, zobouńą 
żując się płacić 20 proc. na  instytucję z dochodu 
brulto. Za złotówkę nabywca dostawał w, pudelku 
10 cukierków. W niekrórych pudełkach były kwi 
ty na fanty, jak  mydło puder itd. Większe fanty* 
wystawione w jednym  ze sklepów, pomimo sprze
daży 7,500 pudełek, nie zostały przez nikogo 
wv grane.

Kalkulacja tej imprezy jest, jak piszą ga
zety łódzkie następująca: w artość cukierków^ 
najwyżej 40 gr., dla instytucji 20 gr. i dla iin- 
presarją, który przywiózł ze sobą cały sztab 
panów i pań 10 gr.

W Łodzi procent wypłacono gotówką, w Ka
liszu iinpresarjo zabrał całą  gotówkę 7,500 zło
tych, pozostawił zaś 2500 pudełek dla Straży. Fan 
ty wystawione Zarząd straży, podobno, ku obu
rzeniu im presarja  zarekwirował. ' |

Straż ogniowa zarobi zatem wartość fantów, 
która wynosi do 1000 złotvch oraz 250ty pude
łek m arnych cukierków. 'Ale 7,500 złotych wy
darte przez sprytnego im presarja afery, z rąk  
najbiedniejszej ludności naszego miasta, która 
gotowa jest na lo terję oddać grosz ostatni, tych’ 
im nikt nie zwróci i rozgoryczenie wśród na
iwnych pozostanie na długo. Należy zatem kie
rownikom  instytucji społecznych, (owianym jaH 
najlepszemi chęciami n,-ezwykle ostrożnie p rzy j 
mować ofiary od nieznanych im osób, nie spraw 
dziwszy dokładnie, czy na  dnie owych „dobrych! 
chęci"* nie leży własny interes ofiarodawcy spe
kulanta

IrzetS a kategorja im prez: „Zagadki rekla
mowe", zainicjonowana na Górnym Śląsku przez 
podejrzane firm y niemieckie, które, zdaje się, 
otrzym ały tam odpowiednie zadośćuczynienie ze 
strony władz, znalazła naśladowców w Kaliszu 
i nie jest zwrócona wyłącznie przeciwko miesia 
kańcom naszego miasta, lecz obejm uje szarsze 
kręgi, a mianowjcie Całą Rzeczpospolitą Polską.

W pismach poznańskich, pomorskich, lube l 
skich i warszawskich (Dwugroszówka), a wresz
cie i jednym z kalisk;ch (Glos Kaliski) pojaw iło 
się ogłoszenie mniejwjęcej treści następującej:

„Celem rozbudzenia naszego przem ysłu i 
handlu (sic), którv ostatriiemi czasy zapadł v» 
stan t. zw. śpiączki stagnacyjnej, gprzy pomocy 
czytelników niniejszego pjsma organizujem y ra 
dykalną akcję ratunkowy, urządzam y wyprzedaż 
towarów po cenach fabrycznych za poprzedniem! 
nadesłaniem  4 złotych, za którą tó sumę prze
ślemy następujące towary: paczkę papieru z ko
pertami, 10 pocztówek, notes, pióro z ołówkiem 
i paczkę sekretników'. Każdy kto nade śle roz
wiązanie podanej niżej zagadki będzie miał pra-
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Ki«o M I R  * Ż ART IDaslć. t. J: dxLia, 1© Td. m. ostatni raz Kino M I R A Ż

Czterech leźdzców apokalipsy
Dochód z dnia dzisieiszego Dyrekcja Mirażu przeznacza na cel LIGI OBRONy POWIETRZNEJ.

Uprasza się Sz. Publiczność o poparcie powyższego celu. (D y r ek c ja  M irażu)

" ^ r  *3T S  T  Ę  P  y  G O Ś C I N N E

p a r  Pierwszorzędnego Zespołu Artystów Teatrów Polskich
' •»w środę dnia 19-go listopada 1924 w sali Kino MS  TYŁO «Y

O rygin a ln e k o stju m y  r o s y js k ie !  DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ DOZWOLONE! Włi

K O R D Y A N
»je!

spisek Koronac jnv.

Część czystego dochodu on bezrobotnych.

S z tu k a  h is to r y c z n a  w  7 a k ta c h  z  p r o lo g ie m  JULJUSZA SŁOWACKIEGO.
Rzecz dzieje się za panowania Cara Mikołaja I.
Bilety wsześniej do nabycia w Cukierni WP.MAyERA, 
w dzień przedstawienia o g.7 w. przy kasie teatralnej. Początek o godzinie 8-ej wieczorem

wo do o trzym an ia  jednej z niżej wym ienionych 
nagr. Zagadka jest takiej treści żc ją  u p/odgadnie 
tylko ten, co sczytać n ie um ie. N agrody p rz e d s ta 
w iają: sam ochód, cztery m otocykle, 20 m aszyn 
do szycia 3 p ian ina, serwisy, ild. wszystko na 
sum ę okuto 100.000 złotych.

IV teraz  najciekaw sze: rozw iązanie ma być 
nadesłane da 1 listopada rh. Podział nagród n a  
stąp i w' ciągu 2-ch tygodni pod kon tro lą  N o ta riu 
sza p rzy  Sądzie O kręgow ym  i wyklucza drogę 
p raw n ą  jako dobrow olny podarunek . Powyższe 
nagrody odnoszą się do 200,000 uczestników .

Im preza  zatem obliczoną jest n a  w ielką  ska
lę. A utorzy anonim ow i, gdyż pod ogłoszeniem  
b rak  podp isu  i jest tylko ad res gd ie należy skla 
tlać  pieniądze, m a ją  żam jar z naiw nych w ycią
gnąć 800000 złotych, za co im dadzą tow aru 
dhogo licząc za 300,000 zł., p rem ji za 100000 i 
400.001 złotych dostaną do' kieszeni.

l a k i  zysk będą inogli anórifm ówi przedsię
b iorcę o trzym ać, o ile  znajda 200.000 lekkom yśl
n y ch 'k tó rz y  nadeślą  czterozłotówki przypuszcza
jąc, że spełn ią  swe zobow iązania co do nagród.

Ale jeżeli się naiw nych znajdzie najw yżej 
1000 lub 2000; co w tedy będzie z nagrodam i, czy 
dostanie kto sam ochód, pokój sypialny lub naw et 
m aszynę do szycia V Napcw no n ik t i nikt upom i
nać s;ę n ie będzie, poniew aż zastrzeżono .w y 
kluczenie drogi p raw nej" .

Tego rodzaju  im preza, k tó ra  szkodzi nie ty l
ko kupiectw u Kaliskiemu, ;ałe i całem u kupiec- 
tw u polskiem u w Rzeczypospolitej w inna być bez 
w zględnie nap iętnow aną i |w  swym zarodku  zam 
kniętą. Na tej im prezie  trac ą  u je ty lko  tysiąc • 
naiw nych, ale i skarb  Państw a, po ni waż /apew  
ne i in ic ja to rzy  n ;e  w ykupili odpowiedniego p a 
tentu w ątpić należy, czy naw et w  razie p o m y ś l 
nym dla n ich  zapłacą podatek  obrotow y i do
c h o d o w y  które w y n o s z ą  ki kadziesiąt tysięcy zł.

la k u  postępow anie n i “ tylko n i” uzdrowi n-a 
sz< g> h an d lu  ale może doprow adzić do zguby.

T E L E G R A M Y .
W yw iad u m in is tr a  R a ta jsk ie g o
POZNAŃ, 18. P rezyden t m iasta p. R atajsk i 

m ianow any m inistrem  'sp raw  w ewnętrznych, 
przedstaw iciela Agencji W schodu; 'j i udzielił n a 
stępującego wywiadu:

Mimo że zajm uję stanow isko, które m nie 
nadzw yczaj odpow iada, m ianowicie stanowisko 
prezydenta m iasta Poznania, zdecydow ałem  się 
objąć u rząd  m in is tra  spraw  w ew nętrznych d la 
tego, że nu porządku obrad  sejm u staną obecnie 
spraw y sam orządow e: ustaw a miejska, ustaw a 
o gm inach w iejskich, ustawa wojew ódzka i o d 
nośne ustawy wyborcze. Sądzę, że przy  o p raco 
wywaniu tych ustaw  będę m gł być pożyt c/.nw

Jeśli chodzi o kresy w schodnie, to ośw iad
czyłem prem jerow i i pow tarzam  to o. cni , że 
spraw  tych nie znam  i datego będę dążył do te
go, aby dobrać sobie do w spóprncy w icem inistra 
który  s|>rawv te zna dokładnie z w łasnej o b se r
w acji. Co do osoby tego w icem inistra nie 
zrobiłem  scbie jesżcże óstat- c  n *go /d an ia . D e
cyzja nastąpi dopiero  po  objęciu urzędow ania 
przezem nie, I j. po 25 bm.

W związku z w iadom ościam i, jakoby wiee- 
p rcm je r p. T hugu tt m iał ob jąć  spraw y kresów 
w schodnich wzgl. spraw ,- m niejszości n arodo 
wych, stw ierdzam , iż w  adom oś i te są ni-ścisłe.

P. T hugutt będzie m in. bez teki i będzie p raco 
wał w prezydjum  R ady  M inistrów , zastępu jąc 
p rcm jera  w takich spraw ach, którym  p re m je r  nie 
może podołać z pow odu b raku  czasu, gdyż dzier
ży rów nocześnie tekę m in istra  skarbu. Do lego- 
rodzaju sp raw  należą przedew szystkiem  spraw y 
oszczędnościowe — kom isarz oszczędnościowy 
wojewoda M oskalewsk i m a 1 stycznia ustąpić 
i sp raw y narodow ościow e. W  tych spraw ach 
wszystkie m inisterstw a, jak dotychczas oędą i 
w przyszłości przedstaw iały swej - w nioski p re 
zydjum  R ady M inistrów  do zaopinjow ania. T y
mi w łaśnie w nioskam i pędzie się zajm ow ał p. 
Thugutt, pod odpow iedzialnością p rem j ra. Ta 
jako m in ister spraw  w ew nętrznych nie będę m iał 
żadnego kontaktu w ew nętrznego z p. Thukuttem , 
będę tylko jego kolegą w  R adzi - m inistrów. Za
kres działania miu;sLerjum spraiw w ew nętrznych 
n i e  będzie leż w* niczćm  um niejszony.

Jad ę  do W arszaw y — kończył m in. Ratajski 
jako niezapisana karla i przedewszystkiem  będę 
się stara ł p racow ać na pożytek kraju.

P. Z y ch liń sk i m in is tr e m  s p r a w ie d liw o ś c i
WARSZAWA. 18. W czoraj o godz. 12,45 

p rem jer G rabski p rzy ją ł re jen ta  Zychliński go 
którego chce pozyskać na stanowisko m in istra  
sprawiedliwości.

V Zychliński p rzy ją ł Ickę m in istra  sp ra 
wiedliwości. P . ‘Anton; Zychliński b. p ro k u r a to r  
w L ublin ie ostatn io  by ł rej ntem  w W arszaw ie.

A u te n ty c z n o ś ć  lis tu  Z in o w jew a  
s tw ie r d z o n a

PA R Y Ż, 18. K orespondent londyński „Tern- 
ps a ' donosi, że kom isja dla zbadania Ijslu Zino
wjewa stw ierdziła, że list ten  jest autentyczny. 
Wobec lego jest rzeczą praw dopodobną, że w 
spraw ie lej o trzym ają Sowiety noWą notę oU 
angielskiego rządu.

Częś p rasy  angielskiej przew iduje, że R a 
kowskiemu w ręczony zostanie paszport.

T a jem n ica  7 5 ,0 0 0  z ł .
WARSZAWA 18 W  sensacy jnej sp raw i n a 

giego zasłabnięcia inkasen a Banku dla handlu  i 
przem ysłu  Jakubow skiego i zniknięcia ni sion } 
przez niego wówczas teczki z 75 tysiącam i zło
tych — otrzym ujem y w iadom ość, że Jakubowski 
w dnju, w k tórym  zaszedł w ypadek, w idziany 
by i w jednym z lokalów publicznych.

Czy wszedł on lam. aby się z kim ś spotkać 
czy leż d la  innych przyczyn, narazić  nie wiacto 
mo. Nie w yklućzonem  j'est, że m ógł tam podstęp 
nie zostać wciągnięty i że został jak im ś narko
tykiem odurzony.

Sam Jakubow ski dotychczas przebyw a w 
szpitalu pod obserw acją lekarzy.

Zadnvch w yjaśn ień- mogac- ch spraw ę w y
świetlić, Jakubowski nje udzielił:

Zarząd banku wypowiada o nim  tego rodza
ju opinję, k tó re  w ykluczają podejrzen ie  sym ulac i 
ze strony  Jakubowskiego. Dochodzenie prow a
dzone jest bardzo energicznie.

M a r sz a łe k  P iłs u d sk i w  K ra k o w ie
KRAKOW, 18, W niedzielę o godz. 1.30 po poi. od

była się uroczystość zmiany warty honorowej przed do
mem , w któi vrn mieszkał marszałek Pił -idski. Wartę tr 
trzymają żołnierze krakowskiego 20 pułku p. O godzinie 
4 m. 30 popol. wygłosił marszałek dalszy ciąg swego 
odczytu pod tytułem „Pierwsze dni Rzeczypospolitej. Pol
skiej".

W przeddzień odczytu, wszystkie bilety były wyku
pione. Sala teatru była wypełniona po brzegi s j ich* zami 
Wchodzącemu na salę Marszalkowi. zgotowa,* publicz
ność wspaniałą owację. Rozległy się okrzyki: „Niech ży- 
je!“ ‘ wskutek czego Marszałek tylko z trudnością mógł 
zabrać glos.

Odczyt trwał przez bllzko dwie i pół godzinyn.
Mówca przechodzi! kolejno powstawanie dzisiejszej 

Polski w poszczególnych zaborach oraz walki z obcem 
jarzmem w dniach nrzefomu.

W końcu swej niezwykle interesującej prelekcji 
Macszrlek wskazał na wielkie trudności które w- listopa
dzie i giudniu roku 1918 ze wszech stron godziły w 
powstanie Polski, która bez wojska własną siłą zdołda 
utrzymać się i obecnie tworzy silną i skonsolidowaną 
Rzeczypospolitą.

To odczycie zgotowała ponownie Marszałkowi pu
bliczność^ burzliwą owację. Oklaskom i okrzykom nie 
było końca. Marszałek z trudnością przedostał się z 
teatru do wyjścia- przez cisnącą się zewsząd i rozentuz
jazmowaną publiczność.

Po odczyci wieczorem o godz. 9 odbył się obiat 
wydany przez komitet obywatelski na cześć dostojnego 
gościa.

Następnie odbył się bankiet w klubie społecznym, 
który przeciągnął się do późnej nocv.

P o c z to w e  z n a c z k i „na skarb" .
WARcZAWA, 18. Generalna Dyrekcja Poczt i Tele

grafów wypuści z dniem 1 stycznia 1925 r. specjalne 
znaczki pocztowa: „Na Skarb". Znaczki wypuszczone bę
dą w 100.000 serji po jedenaście wartości (od 1 grosza do 
50 groszy) z nadrukiem poziomym w białym kolorze „na 
Skarb 50 groszy". Dochód ze sprzedaży tych znacz
ków przeznaczonny jest na zasilenie Skarbu Państw* 
Znaczki zlotowe (z podobizną Prezydenta Rzpltej) nie 
ukarzą się z nadrukami.

Z jazd  S ta r o s tó w  w  W ilnie
WILNO, 18._ W dniu wczorajszym i l7 b.rn. zakończył 

się trzydniowy zjazd starostów ziemi Wileńskiej. Omawia 
ne  ̂ sprawy dotyczą bezpieczeństwa na terytorjum ziemi 
Wileńskiej ora;: kwestje samorządowe i administracyjne. 
Z ramienia M. S. Wewn. wyjechał na zjazd główny in
spektor M. S. Wewn. p. Twardo oraz dr. Raczyński 
Obrady toczyły się pod przewodnictwem deelgata rządu 
p. Raczkicwicza. J a  .

Z am ian a o b lig a c ji p o iy c z e k  p a ó s t .
WARSZAWA, 18. Wobec przerachow ywanja zobo

wiązań Skarbu Państwa z tytułu pożyczek państwowych 
oraz konwersj; tych pożyczek na 5 proc. państwową po
życzkę konwersyjną z 1924 r., M itist. Skarbu wvdalo 
zarządzenie według którego kasy skarbowe obowią anc 
są ni ‘/włócznie zamienić obligacje pożyczek państwowych 
z r. 1918 i 1920, złożone przez poszczególne wład/e i urzę 
dy jako depozyty, na obligacje pożyczki konwersyjnej. 
Wyjątek stanowić będą tylko te obligacje, które złożone 
zostały do kasy skarbowej w charakterze depozytów rze
czowych, dotyczących spraw sądowo-karnvch, oraz te, 
których wymiana ze względu na charakter spraw jest z 
punktu widzenia prawa niedopuszczalna.

Z w ro t w y p ła c o n e g o  p od atk u  m ie s z k a 
n io w eg o

WARSZAWA, 18. W zwizku z poleceniem wstrzy
mani i wypłaty dodatku mieszkaniowego dla kontrakto
wych pracowników państwowych Min. Skarbu zezwoliło 
na rozłożeni ■ należności, przypadających do zwrotu od 
tych pracowników kontraktowych, ktorvm w' pLcono do
datek na mieszkanie za ubiegłe miesiące, na trzy ia  y, 

spłacane w ciigu najbliższych trzech miesięcy.

W yrok s ą d o w y  p r z e c jw  k o m u n isto m
W ARsZAW A, 18. Komunikują nam  z Sosnowca, że 

sąd okręgow y wydał w dniu wczorajszym 17 b.rn. wyrok 
skazujący na ciężkie więziennie następujących członków 
młodzieży komunistyeznnej za przynależenie i działa ł-
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fi ość komunistyczną: Spinkę Warszawską na 8 lat cięż. 
■kiego więzienia, Jana Szwabczyka n* 8 lat, Józefa Ha- 
reka na 4 lata, Stanisława Kapińskiego na 4 lata i Jana 
Aflasa na 1 rok ciężkiego więzienia.

Z r y n k u  x b o io w e g o
WARSZAWA, 18. Po dwudniowej przerwie obroty 

na giełdzie zbożowo-towarowej niestety nie zwiększył}’ 
się. Podaż nadal skąpa. Cenny się utrzymują na wf/só 
kości notowań z ub. piątku. Usposobienie załatwianych 
tranzakcji. Producenci nie kryją się z przewidywaniem 
na rzekomą zwyżkę cen żyta. W dni i _ wczorajszym żą
dano za żyto 22 i pół zł. franco stacja zft adow'awcza.

Brak gotówki utiudnina obroty.

Cała ladnuść Rusi «wie k l e j - n a  
u s l w h  « e r * n n e i  armii.

Pi*£.ł>o zagraniczna poświęca obecnie wi le 
uwagi informacjom, jakich udzjelil „czerwony ge
neral issimus” — Fruuze, sprawozdawcy pisma 
sowieckiego „P raw d a1. Wywiad len ma wszelki: 
cechy programowego oświadczenia, które z u- 
wagi na osobę interlokutora musi być uznane 

a m iarodajny głos opinji rządu sowieckiego. 
Z tego tez względu nie może on i dla nas pozo
stać obojętnym. " . i

Frunze zajm uje obecnie ki rownicze stano
wisko w wojskowej h ierarchji rosyjskiej, gdyż 
skupił w swem ręku wszystkie główne, funkcje za 
rządu wojskowego, jak to: stanowisko zastępcy 
przewodniczącego RewWoj ‘lisowi ‘tu  (Rewol ucyj- 
«ej Rady W ojennej, odpowiadającej naszej ści
słej Radzie W ojennej), funkcję szefa sztabu ar- 
mji czerwonej oraz d-cy Czerwonej Akademji 
generalnego sztabu R.K.K.'A'. Wobec tego. iż 
Trocki, będący nadal w niełasce u rządzącej 
„trójki11, spędza czas przeważnie na urlop-.eh ku 
racyjnych1* w uzdrowiskach Kaukazu i jest ten
dencyjnie odsuwany od wszelkiego wpływu na 
arm ję czerwoną — Frunze ma zupełnie wolną 
rękę do wprowadzenia w życie swych daleko 
idących zamierzeń reform atorskich.

Mają one na celu podniesienie wartości bo
jowej rosvishiej arm ji i trzeba przyznać, iż od 
>rinczają się duża śmiałością myśli oraz szero
kim i ujęciem zagadnienia.

Punktem  wyjściowym reform y Frunzego jest 
jego dążenie do wszechstronnego przygotowania 

kraju dla wymagań wojny przez pociągnięcie 
do p rac, całego społeczeństwa cywilnego i u- 
miejęlne wykorzystanie injcjatywy prywatnej.

Społeczeństwo cywilne StPinno wziąć na siebie 
zadanie przysposobienia wojskowego rezerw oraz 
militaryzację organizm u ekonomicznego państwa.

Fruńzę form ułuje tę  zasadę w następujących 
słowach: „Całyr kraj winien uświadomić sobie, 
że pod postacią arm ji czerwonej (która liczy już 
pc zredukowaniu 562 tys., nie licząc wojsk G. 
P. U. i Cz. O. N„ stanowiących jeszcze około 
250 — przyp. Red.) mam y obecnie tylko niewiel 
ki fundam ent przyszłej arm ji. Wokoło tego fun
damentu grupować sie może tylko częśc powo
łanego kontyngentu. Resztę musimy przygoto
wać w drodze pozawojskowej. A1 pracę tę można 
zorganizować należycie tylko pod warunkiem 
współpracy organów cywilnych z organam i woj- 
skowemi i przy bezpośredniej pomocy pierw
szych.

. Hasło m ilitaryzacji całego kraju — m ó w it ' 
dalej Frunze — oto nasze najważniejsze naj
bliższe zadanie, I zależnie od tego, jak hasło to 
będzie realizowała nasza partja, ap ara t sowiecki 
i cała masa pracujących, będziemy mogli dzieło 
obrony postawić na takiej wysokości, że żadne 
niebezpieczeństwo nić będzie dla nas straszne, 
nie bacząc na  to. że nod' bronią trzymać będzie
my niewielką tylko liczbę.

W celu realizacji tych haseł, Frunze projek 
t uje założenie specjalnego „Towarzystwa Przyja
ciół Obronv Związku Socjalistycznych Sowiec
kich Republik") skupiającego w sobje obok przed 
siawieieli cywilnego społeczeństwa równi ;ż i fa

chowców wojskowych, członków to warzy sw  
wojskowo-naukowvch. Ta nowa instytucja społe 
cżna m iałaby zadanie opracow ana metod i wy
szukania środków m aterjainvch dla limożfiwienia 
wszechstronnej „m obilizacji1 społeczeństwa cy
wilnego na wypadek wojny.

Stan zaopatrzenia materialnego larmji ezer 
wonoj został ostatnio bardzo znacznie ulepszony. 
7. dniem 1 listopada b.r. podniesiono pobory tak 
oficerów t. zw. „czerwonych dowódców11 (o 15 
do 20 proc.1) jak i żołnierzy.

Szczególniejszą pi czą otaczają władze woj
skowe wyższe szkolnictwo wojskowe, a przede- 
wszvslkicin Czerwoną ’Akadem ję gen ralnego 
sztabu, która pracuje intensywnie nad podnie
sieniem wyszkolenia fachowego ofjcerów. W śtu- 
djach akademickich kładzie sje główny nacisk 
na odpowiednie opracowanie i wszechstronne wy 
korzystanie doświadczę ' wojnv dom ow ‘i ft. zw. 
„taktykę walki klasowej11 — według t rminoiogii 
bolszewików), gdyż zdaniem tych ostatnich, przy 
szła wojna będzie musiała coraz bardziej zbli a ć  
się do Uch wzorów.

KRONIKA
— P o ż e g n a n ie  ks . d z ie k a n a  i k a n o 

n ik a  J a n a  C y 'anow rsk iego .
W niedzielę, 9 b.m., we wsi, Demhc pod Ka

liszem, ks. dziekan Cyranowski odprawił ostat
nie pożegnalne nabożeństwo z powodu przm ie- 
sie.nia go na takież stanów;sko do Uniejowa.

/Nabożeństwo to zgromadziło do Kościoła 
dembskiego uictylko wszystkich miejscowych pa
rafian, lecz tysiące okolicznych mieszkańców i 
dzieci szkolnych. Przybyli onj wszyscy, aby po
żegnać czcigodnego księdza Icańoni <a i dziekana 
t 'podziękować mu za pracę, jaką poświ jcai dla 
dobra całej parafji.

Suuię z procesją nazewnąlrz kościoła odpra 
wił ksiąd/; kanonik o godz. 11 przed południem, 
w czasie której wszedł na ambonę, gdzi odczytaj 
Ewangielję świętą, i mocno rozrzewniony, nie 

"mógł więcej przemówić, polecął tylko wszystkich 
oarafian opiece Matki Przenajświętszej.

Rozrzewnienie duszpasterza udzieliło się 
wszystkim obecnym, co słychać było ciche łfca- 
ó. i szept modlitwy dla dalszej pracy ukochane 

4-> Kapłana.
Po nabożeństwie cal ■ nauczycielstwo gminy 

Kamień stawiło się w plebanji i wręczyło księdzu 
kanoników; J. C vranowski em u, jako dzi In emu 
człowiekowi Rady szkolnej powiatowej, książkę 
,■ uniąlkową, z własnoręcznemu podpisam i, przy- 

n jeden z nauczycieli zwrocp się do ksi d/.a 
kanonika z mową pożegnalną. Ksiądz kanońik 
l.yranow ski w* czasie Iswego 14-to letnjego po
bytu w Dembem, zdołał wiele ulepszyć w swej 
parafji, za jego staraniem stanął nowy kościół, 

■om iudowy-oehrona, powiększony1 został cmen- 
..[■{ i dokonał wiele innych drobniejszych robót, 

nic leż dziwnego, że paraljanie zgromadzili się 
•nk licznie aby złożyć dzjęki za wszystk » to, co 

b in g o  zdziałał d;a całej para ji.
Jak wiadomo, ksiądz kanon;k Cyranowski u- 

. i a i się do Uniejowa, gdz,e już pracował zaraz 
< wyświęceniu, jako wikarjusz.

W przyszłym roku ksiądz dzi ‘kan i kańohik 
Cyranowski obchodzić będzje (dwudzięstopi d o 
jecie) 25-lccie kapłaństwa. Życzymy Mu już dziś 
v/.częśiiwego doczekania tej radosnejl chwili i 
R o zsław io n e j pracy w parafji unjejowskiej.

Parafjanin. ’

— POGRZEB STANISŁAWA KEMPXERA.
W W arszawie na cm entarzu sta-o-akonnech 

odbył się pogrzeb prof. Sb Kemp icra, znanego 
ekonomisty, dziekana Wolnej Wszechnicy Pol
skiej. Na godzinę przed pogrzebem w kaplicy 
domu pogrzebowego zebralv śie dcl g ach  sto
warzyszeń społecznych, profesorowie W.W.P. i 
zrzeszenia młodzi v akademicki j. Na k !a ajku 
złożono wieńce od całego sz regu organizacji, 
między innemi od Stow, ekonomistów i statysty
ków polskich, od Związku stow akademi kich i 
oh członków h. redakcji „Nowej Gazety")

Po nabożeństwie żalobnem z mównicy usta
wione) około katafalku wvgjosi1! p rzem w 'ien ia 
jip. prol. Górski, przedstawiciel senatu W.W.P, 
prof. Kostanecki w ?m;eniu Stow, eltonomiśt 'w  i 
statystyków; prof. Umiński, kjerownik Szkoły, 
dziennikarskiej; red. Wąsbwski w imieniu h. 
członków redakcji „Nowej Gazety" i prof. Di k- 
steina.

Wszvscv mówcy charakteryzowali w elki za 
sługi, położone przez zmarłego na polu ekonom ii, 
jego pątrjotyzm, pracę ideową i dziennikarską. 
Po przemówieniach ruszył kondukt żałobny, pro 
wadzony przez studentów Wolnej Wszec’m cv 
Polskiej i nastąp;! ostatni akt posługi ziemski j  
złożonej człowiekowi dobrze z a s 'u fonemu Oj
czyźnie.

-  NOWY MINISTER SPRAW W EW NĘ
TRZNYCH.

P. Cvryl Ratajski iest z zawodu prawnikiem 
studjowal prawo we W rocławiu i BerUni'.

Po złożeniu egzaminów i odbytej praktyce 
sądowej lwi adwokatem w Raciborzu na G. Slą 
sku oraz dyrektorem banku ludowego. W  latach 
1905, 4 i 5 p. R atajski bral czynny udział W p ra 
cach ówczesnego komitetu wyborczego, gdzie 
wraz z innymi walczył o zdobycie)mandatów p o 
selskich z G. Śląska do berlińskiego koła pos I 
skiego Po przeniesjeniu się do Poznania oh jmu 
je kien h nń two jednej z większych w  Polsce 
fahrvk chemicznych Roman Mav i S-ka. Wybra- 
ny, przed kilku łaty, po śmierci prezydenta mia 
sta ś.p. Diwęskicgo, na prezydenta miasta Pozrń  
nia, okazał na tem stanowisku nowflżne zdolności 
administracyjne.

Za jedną z Większych zasług poczytują mu 
uporządkowanie finansów m. Poznania. To tez

przy nowych wyborach do zarządu m iasta przez
nowa. radę m iejską uzyskał, wszystkie glosy. 

Prezydent Ratajski nie należy do żadnego stron
ni) i cfw a politycznego. Objęcje teki m inistra sp r. 
wewn nastąpi po upłyWie tygodnia, gdyż p. R a
tajski zastrzegł sobie ten  czas n a  ewentualną l i 
kwidacje prac w Poznaniu.

-  OSZUSTWO.
Jakaś nieznana oszustka chodzi po sklepach

kaliskich kupców, podając sję za p. rejentow i 
Wandę Rudzką i płacąc część kupowanego to
w aru gotówką każe rachunek przynieść do domu. 
W ten sposób poszkodowanych zostało kilku kup 
ców kaliskich. Przestrzega sję przed tg osobą. .

— STAN R i N K U  PRACY, w państwowym Urzę
dzie Pośrednictwa Pracy w Kaliszu gmach Starostwa te
lefon 222, wakują posady na wyjazd a m iaiowicij:

Hutnictwo: 10 majstrów kugierów na szkło rżnię
te, 70 pomocników kugierów na szkło rżnięte, 2 majst
rów szklarzy na szkło szlifowane, 2 pomocników na kie
liszki 2 pomocników na cvlindry, 1 sz nelcerza na szkio 
kryształowe, 1 ręczny garncarz, 2 majstrów hutniczych 
2 obrabiaczy, 2 bankaiZy. 1 mistrz garnca ski, 1 cze- 
adnika zduna specjalistę.

Przemysł metalowy: 1 werkmistrzi blacharskiego
1 pilnikarzy, 1 blacharz, 7 tokarzy, 3 zegarmistrzów,
2 monterów na motory spalinowe, 1 werkmistrza do 
wyrobów z białej blachy, 5 dzielnych czeladników do 
wyiobów z białej blachy. 1 mechanik do naprawy ma
szyn do szycia i motocyklów.

Przemysł włókienniczy. 1 montera majstra specja
listę do maszyn kapplowskich tiulowych, 6 tkacz specja. 
listów tiulowych.

Przemysł drzewny: 1 tokarza do robót drzewnych,. 
4 stolarzy na pracę budowlaną, 2 samotnnvch s ar>z ch 
kołod/i ji, 1 poziotnik ramiarski, 1 mis.rzu stolarskiego, 
6 samotnych stolarzy, 7 stolarzy, 1 modelarza, 3 bedna
rzy. , j , .,

Przemysł leśny: kilkaset drwali na kresy, wschodnie
1 zachodnie, płaca akordowa.

G iupa spożywcza: 1 mistrza serowata, 1 gilzia za 
wykwali ikowanego (siła pierwszorzędna), 1 goto w acz* 
cukru (rafinada).

Przemysł ken ek yjny: 4 wykwali"ikowanych rzew_ 
ców na roboty męskie i damskie, 4 pomocnikÓTc szew- 
ckl h. 1 krrwcowę, samodzielną kierowni^z.e do zakła
du krawieckiego, 1 szewc. 1 tapicer, (do robót skórza
nych), sity pierwszorzędne.
, .  PiZj-roysł chemiczny: 1 fachowiec do wyrobów wtps 
kich (fabrykacja świec), 1 chemik specjalista w p a itrach 
mcdycynalnycn.

Robotnicy niewykwalifikowani: 40 robotników do dre 
nowania.

Przemysł pyrotechnicznv fi specjalistów do wyrobu 
prochu czarnego.

Służba domowa: 5 wykwalifikowanych kucharek, 
t manka, 1'JO służących do wszystkiego..

skórny: 1 samotny czeladnjk rvm aisk t
Oficiahści rolni: 1 ogrodnika wdowca lub kawaler*

starszrgo.
Nauczyciele: 1 nauczycielkę iub nauczyciela z ma

turą i praktyką, 1 freblankę.
Technicy: 1 inżyniera na stanowisko dyrekti ra do 

sDótki tiamwaiowei.
Inni: j rysunkowego kreślar/a. na klisze do l inę 

matografow. 1 organistę żonatego z jdobrcmi świadectw* 
mi i jednego organistę kapelmistrza, 1 specjalistę bibljo, 
tekarza (kandydaci winni posiadać c o n a jm n ie i  średnio 
wykształcenie oraz znajomość języków obcych), 1 leka
rza.

Poszukują pracy w urzędzie: 7 górników 92 specja
listów metalowców, 70 specjalistów robotników włókien, 
niczych, 84 specjalistów budowlanvcfi. 31 robotników 
drzewnych, 17 specjalistów przemysłu skórzanego, 4 spec 
jalistów pap. î  druk., 22 specjalistów działu konf( kcyj- 
nego 2 specjalistów chemicznych. 800 niewvkwalifikowa 
I'Xfi1., ^  służby domowei, 52 robotników rolnych, 5 spec- 
jalidow komunikacyjnych. 14 oficjalistów' rolnych, 5 nauą 
czyrieh,^ z5 urzędników, biuralistów. pomocn. biurowych,
2 techników, 8 subjektów handlowych, 97 młodocianych.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologiczne) 

PRZY SEJMIKU 
dniu  18 l is io p a d a  1934 p. g o d z . 7-a rane

1) Ciśnienie powietrza 
3j Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów , ^
9) Najwyż. temp )"o

10) Nejniż. temp I n ' s  S
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. pp

7 6 4 .0  m.m. 
NNE
I m/s 
Zachmurz. 
3.7 m.m. 
9 8 ^
—2 #.7  
Niebyło 
-J -0 '2  
-f-2#6 

4-0*. 4 2
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W Dż ung l i  K u c U l o c h i n y
62 ) romans z francuskiego.

Ma-Wang szedł szybko swym pewnym," ry t
micznym krokiem, szedł w  stronę tylnego wejścia 
świątyni, skąd droga prowadziła do jego grób. 
Pto drodze minąć m usiał wielką nawę, w której 
przed  chw ilą stoczyła się bitwa, której ślady na
potykał co krok. Nie było kom u uprzątać tru 
pów;. Najgęściej leżały martwe ciała czarolttnic. 
B iała posadzka zAana była wielkimi piatam i krwi, 
której oslra  woń unosiła się w powietrzu zmie
szana z dymem, który dobywał się jeszcze z 
niektórych płonących kadzielnic. W jednym  z 
zakątków broniło się jeszcze kilku eunuchów, 
przypartych do m uru przez dwóch czerwonych 
myśliwców; ich rude fu terka mieszały się z 
nikam i brunatnych wojowników z plem ienia Mog 
(Pokruszone topory i lance leżały p a  podłodze, 
niekiedy ciała w;ły się jeszcjzio wkurczaeh kona
nia. Ma-Wang patrzył się na to wszystko mimo
chodem  obojętnie i naw et z pewnego rodzaju try
um fem ; ta krew  przelana była d |a  niego czemś w 
rodzaju  łowów, z których pow racał zwycięzcą. 
Wszak p rz d a ł ją  na  żądanie kobiety, która żą
dała od niego, by zwolnił jej braci. Nie mógł u- 
iwomić ich inaczej, jak tylko miażdżąc wszystko, 
oo m u stanęło w; drodze, a teraz szedł po 
modę. Zbliżając się do wyjścia, przejść m usiał 
obok czerwonego bożyszcza, otoczonego po tró j
ną  zasłoną. Nie patrzy ł na nie. Sobotwór jego 
m ignął m u zaledwie poprzez przezrocza źłoci- 
stycli tkanin. Zapuścił się w cienie krętego ko
ry tarza  i po długiej wędrówce znalazł się wresz
cie pod golem niebem. Zm rużył oczy od nadmia
ru  światła, jakie siała tęcza słoneczna, wzniesio
n a  nad poziom, lecz to  olśnienie zatrzymało go 
tylko chw |ę , poczem biedź zaczął ku grotom, 
gdzie zam knął był swoje żywe trofeum . Nie od

niósł on żadnej cięższej rany wl zawrotnej walce, 
leełz wit:|e drobnych obrażeń. Miał rany  na 
piersiach ram ionach, 1 biodrach, krew spływała 
z nich wąskimi strugam i; lecz czemże były te 
drobne zadraśnięcia, wobec rozkoszy, jaka czeka
ła go z posiadania jasnowłosej kobiety. Oto był 
już o kilka kroków zaledwie od jej schronienia.

Eecz cóż to! Grota otwarta!! Kamień odwa
lony'! Ktoś odsunął skaliste bryły, któremi on 
sam zawalił był wejście.

Po królkiem osłupieniu skoczył do wnętrza 
groty; była pusta. Nie znalazł w  niej swej złoto
włosej dziewczyny.

Po krótkiem osłupieniu, rzucił się do szuka
nia; ldotykał ręką ziemi, oglądał wszystkie kąty, 
wołając. Nic i nic. Żaden głos nfe odezwał się 
na to wołanie.

Nagle jego bystre oczy ostrowidza dojrzały 
ccś. Biała wstęga i strzęp białej tkaniny. Pod
niósł to rzeczy i oglądał je na  dłoni. W iedział 
teraz co to znaczy. Dzinga tu była! Dzinga-arcy 
kapłanka! Ona jedna nosiła białą tunikę i biały 
turban; wszystkie inne kobiety, nie wyłączając 
Wandy, ubrane były czarno.

Kapłanka porwała Jasnowłosą, uprow adziła 
ją do świątyni.

Ma-Wang wiedział co to znaczy. Krzykę zwie
rzęcej niemal wściekłości, wydarł s[ę z jego ust, 
szał bitwy, zaledwie ugaszony, zmartwychwstał 
w nim z potężniejszą siłą njż przedtem. Jedna 
myśl już tylko w nim była, jedna żądza; odnaleźć 
porwaną, a także pomścić ją. W ypadł jak szalony 
z groty i pędził olbrzymimi krokami prosto iw 
stronę świątyni. W padł do korytarza z tw arzą pa
łającą oczyma dziko bjyszczącemi i nabiegłe- 
tni krwią. Gdy isię znalazł w Wielkiej hali świą
tyni, pustka tam była i tylko szmery pół-głośne 
jakby szepty konających, dawały się słyszeć, gdy 
by nie to, że on w  swem zapamiętaniu, nie sły
szał nic. Czerwono tmu było w oczach i sam lezcr,-

wony jak  duch zemsty, rozpalony żarem, rąba ł 
wszystko co napotkał; posągi kamienne, parG- 
rowe kolumny, martwe ciała ludzkie, bo żadna 
żywa istota nie zabiegała m u drogi, Obalał k a 
dzielnice, gruchotał rzeźby i ryczał bez przerwy* 
jak rozjuszone zwierzę; I w śamej rzeczy był już 
w tej chwili drapieżnym  zwierzęciem, wszystkie 
ludzkie uczucia zam arły ,w; nim  pod wpływem 
rozpaczy i gniewu. W tym nastroju  wpadł przed 
ołtarz, na którym  królowało czerwone bożyszcze 
i na chwilę pprzytom niał. Wszak tu właśnie, tu 
naŁ'eżało szukać. To jest miejsce, gdzie, kapłanki 
m ordują swoje ofiary; może jednak odnajdzie 
tu jasnowłosą dziewczynę jeszcze żywą, i wyrwie 
ją z i oh rąk. Skoczył na stopnie. Złotolite zasło
ny zdarte na  strzępy, opadły kolejno u jego'stóp; 
był ju  przed samym posągiem. Pochylił się i 
u jrzał coś, od czego krew  uderzyła m u do mózgu 
namiętnym szałem. Strzępy czarnej tuniki, do 
której przylgnęło kilka włosów i nóż ofiarny zhro 
czony krwią.

Kto to uczynił?
Nic było nikogo, prócz czerwonego posągu 

z maską rozśmianą, jakby na urągowisko.
Ma-Wang runął na czerwonego bałwana i  po 

czął rąbać.. Odpadały jedna po drugiej jego spi 
żowe ręce; pofem znęcać się. zaczął nad głową i 
twarzą, kalecząc je i gruchocąc dopóki nie s trą  
cił tej głowy, która z głuchym dźwiękiem po 
toczyła się po m arm urow ej posadzce, niby głov. < 
ściętego człowieka. Teraz kolej przyszła na tułów, 
który zaczął podważać zdwojonymi ciosami, aż 
i ten runą ł na  ziemię. Nje poprzestając na t» n« 
rąbał go jeszcze, gruchotał maczugą, proszkowa? 
na okruchy, ażh ie  zostało z niego nic, prócz, r e- 
foremnvch drzazg. Zadziwił się wówczas, nie 
m ając nic już do niszczenia i po krótkim pr 
stanłtu ruszył dalej. Nie było już w nim  żadnej" 
myśli, żadnego uczucia, prócz szaleństwa.

(D. C. NI).

Scosaijfiue a .e s i l  wanie w  
M n. Spraw. Wewn.

Dpinja publiczna zaniepokojona została niezwykle 
sensacyjnym aresztowaniem urzędnika Min. Spraw Wew
nętrznych, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz Rosji 
sowieckiej. Jest to urzędnik 7 st. służb., referent wy
działu politycznego M. S. Wewn. nazwiskiem Maksyn- 
czuk. Jako referent wydziału politychnego miał, oczywiś
cie dostęp i opinjotfał o sprawach politycznych, do
tyczących całego Państwa. Gdyby się więc okaZał°» *e 
Maksyńczuk był istotnie szpiegiem, nie trudno sobie wyo 
biazjc, jaką szkodę wyrządził Państwu pracując oddaw- 
na w Min. Spraw Wewn,. Atoli szczegóły aresztowania 
tego, otizymane przez nas bynajmniej nie wskazują na 
to by aresztowany urzędnik trudnił się istotnie szpie
gostwem. Przedewszystkiem aresztowanie Maksyńczuka 
odbyło się w nader’ dziwnych okolicznościach. Władze 
sądowe bowiem nie porozumiały się nawet z władzami 
administracyjnemu a dokonana w dniu wczorajszym re
wizja, w urzędowem biurku Maksyńczua nie dała. żad
nych materjałów potwierdzających tajemniczość  ̂ zas sa
mej tej rewizji, przeprowadzonej bez porozumiema_ z 
ministrem spraw wewnętrznych wzbudziła jeszcze więk- 
kszy niepokój, gdy i  nie została wyświetlona w urzędo
wym komunikacie. Koledzy Maksyńczuka niemal jedno
cześnie stwierdzają, Że szpiegoska działalność jego jest 
najprawdopodobniej oparta na jakimś nieporozumieniu. 
Jak s|ę dowiadujemy jednym ze szpiegów, k t ó r y  
wpłynął na aresztowanie Maksyńczuka, jest to, źe jeden 
z podejrzanych poważne o działalność szpiegowską 
miał mieszkać kiedyś w mieszk. pryw. Maksyńczuka.. Pra
sa stołeczna donagasię od Min. sprawiedliwości i Min. 
Spr. Wewn. urzędowego komunikatu w tej niepokojącej 
sprawie.

G ie łd a  Warszawska w Żłotych.

NeacJork 5.181
L ondyn 24.07
P a r y ż 27.46
Szwajcar ja 100.45
8% p o ż y c z ,  z ł . 6.50
4% p o ż .  p r e m . 0.72
B on y  z ł .  S. II A. 0.96
Listy Zast. T. K. Ziem. 20.
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

Składajde ofiar*
o« Inw alidów  w ojennyd).

K A S J E R K A  CO K I K !
poszukiw ana n a t y c h m i a s t  
tylko biegłe w rachunkow ości 
panie  posiadające, referencję  i 
gw arancję zechcą  sk ładać piś
m ienne oferty  p o r t j e r o w i  
H o t e l u  E u r o p a .  O sobistych 
zgłoszeń nie przyjmuje. 2299

Zjęnął weksel
Samuela B o b ro w ic z a  na 
zlecenie p. A. B er g era  
płatny w Wilnie, ul. Ste
fańska 14, zł. 130 płatny 
5/12 r .b . blanco żyrowany, 
przez H. F. L u b lin era  
Zaznacza się że w obcych 
rękach jest nie ważny. 2270

ZginęłaPO i-  I S A
T -» a  „ 1 'M B łW E "

za Kq 136192/27448, 
wystawiona na A bram a  
Kohna z Kalisza. 2284

Wynajmę zaraz

2 Po OJE 2
lub oddzielnie.

Al. Józefiny 12, m. 4 g. 1-4.

Zginął dowód osobisty
wydany przez Starostwo 
Łęczyckie, papiery rzeźni- 
ckie, wydane przez star
szego majstra z Cechu 
O z o r k o w sk ie g o , na imię 
Stanisława Kińskiego, ze 
w si Nazew. 2276

Do sprzedania
zaraz 15ł morgi ziemi z bu
dynkami i m ł y n  motorowy. 
Wieś Młyniska pocz. Lis
ków, Fel. i Wac. Szyller.

OKAZJA 1!
p o k o i .  1
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k u c h n ia ,  s łu ż b o w y ,  k ą p ie lo w y ,  s p i ż a r n ia ,
2  w e j ś c i a ,  na  lll-ciem p i ę t r z e ,  f r o n t o w e  ^

m ie s z k a n ie .
Od I s t y c z n i a  1925 r. d o  w y n a j ę c ia .
Wiad.: Salomonowicz i Majorek, Kanonicka 3.  „w„un,w. . Majorek, Kanonicka 3. w

<4 2277 tm
i ? * * ? * * * # *

„URZĄD AKCYZOWY w KALISZU, podaje niniejszem 
do wiadomości, że w dniu 12 grudnia r. b., o godz. 9-ej rar 
no, odbędzie się w biurze Urzędu (Łódzka 23) sprzedaż 
przez licytację: 360,92 Itr. 100  ̂ spirytusu czystego, 182,93 Itr. 
100®̂  spirytusu skażonego, 2 but. a 1 Itr. wódki mocy 40®, 
102 — a 0,6 Itr. wódki mocy 45°, 18 — a 0,3 Itr. wódki
różnej, 3 — a 0,5 Itr likieru, 747 rurek szklanych od sacha
ryny, 4 wag. 7 ciężarków do wag, 2 sit, 40.8 kg. sody, 1 pra
sy żelaznej z postumentem, 36 baniek blaszanych o pojem
ności 2 — 8 Itr., 75 — o pojemności 0.75 Itr., 6 butelek
o pojemn. 3 Itr. i 760 — o pojemn. 0.5 Itr. 1 Itr.

Do nabycia spirytusu mogą przystąpić jedynie insty
tucje i osoby, uprawnione do nabycia takowego.

Naczelnik Urzędu (—) J. W iza
2296

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podsszwach^^ 
bezpowrotnie bez bólu usuwa

K  L  A  W  I O  L ”  *
ityczn.

M »»^P® K o w a lsk i* 1 w Warszawie, ul.

»> l i
* Chemiczno - farmaceutyczn. laboratorjum IJ  &

Miodowa N» 5.

SPYTAJCIE SIĘ SWEGO LEKARZA, a ten wam potwierdzi, te 
„ fa g o s o l"

jest uznanym Środkiem przeciw chorobom płucnym. Zalecany przez powa 
gi lekarskie FAGOSOL leczy. Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, Astmę i Koklusz. 

Skład główny: HENRYK FUkS, Warszawa, Zórawia 4-a,
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Redaktor H. wAIIWws. ad l*L jkUKII. jhrnk wiefa Józefiny i . (Wydawca — 7,Gazeta Spół. c Cgr. od |£


